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|y tygodniow e.

rywiud a korejpcnd^ućc*® »G -aki«w »ki» * sundey Times 
le k i jądrem ? o m ,  

p y ta n ie  ; S ytu acja  nu f r o n c ie  -r 3‘3* P 'r**d«t#® ia 
s ię  zagadkowo* Grunt Gbeochi ju A /ty g -d n i ,  mino 
tego  U ieacy n ie  r o z p o c z ę l i  d o ty ch cza s  ofensywy*
Oz cara to  p rz y p isa ć  H ;
Gdprui e d l ; ffiemey 8 'poważnie ackł©p©t&ni sy­
tu a c ją  w r e j .  y o rza  S r o d z . , g d z ie  musasi' p r z y /o ­
to  ywi $ s i  ns ewsntu In o ść  &t«ku eojuO uników.
Ha fr o n c ie  ros*  przygotow an ia  n ie® . po s t r a ta c h , 
p on ies ion y ch  w c i  gu zitaj n ie  z o s t a ł /  je s z c z e  
ukoń czon e. L otn ictw o r o s . , c o ra z  b a r d z ie j czyn ne, 
u tru d n ia  i  op ó ź n ia  te  przygotow an ia , jś ród  dztwa 
nie®* panuj n ie w ą tp liw ie  rów nież obawy co  do 
ducha bojow ego w ojsk  n i e s . -
tą ta n ij , Jak p rzed sta w ia ji s ię  stosu n k i obecne 
m iędzy Jlósje a sa c  cd . dem oleraejani, w s z c z e g ó l­
n o ś c i  co e iy ch a ć  na temat ©potkania m iędzy Cnur- 
c b l l l e ,  B ooeeveltesi i  ita lin e w .-  
Qd£Ovied| : dtos-u iki b ie g a ją  n ie w ą tp liw ie  z a c ie ­
n ien iu *  . Spotkanie S ta lin a  z  dworną anglosask im i 
m żeuai {,*anu J e s t  o b e cn ie  bardzo mało prawdopodob­
ne z p rzyczyn  natury  c z y s to  p ra k ty c z n e j. 
u le g a  W ą tp liw ośc i, ze P iia ja  n a y ieoą  w Moskwie 
b y łu  wydarzeniem bardzo doniosłym * S potk a ło  go 
g o r  ce p rzy j- c i e  n ie t y ik o ,  ja k o  p r z e d s ta w ic ie la  
rrez* i o s e r e l t a ,  l e c z  r  wrneż jaKO syprĆDowan&gOł 
p r z y ja c ie la  U n ii $ o w i«c ., . k t ir y  'p r s y e s y ji i ł  s ię  
duto dc o b a le n i#  różnych  upzzedrseń w stosunku dc 
tego  k r a ju .-
Zyt ani c : Jak afcpatrują się » ieoskwie na rozwi<-
zuiie trzeciej *nińaynarodówJdL ?
Odpowiedź : Pis. p rz e c ię tn e g o  KosJanina t r z e c ia
i i  "i tyr:aro iówku b y ła  ju z  odcUw^na f i k c j ą ,  poztuv 
wioną r e a ln e j s u b s ta n c ji  -  marą bez krwi i  k o śc i*  

r s s l s t a w ic ie l e  k o c in te m u  w Moskwie, to  uchodź­
cy , pozba .ri.m i rea ln ego  kontaktu  ze «w y »i r o la -  
kami* ich  ob ecn ość  m iała  je d n a ł nastepet^Ł  o ty ­


